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PRZEDPŁATA 


Miesięcznie w ekspedycji , « 2,20 zł. 
Ż odnoszeniem i w agencjach 2,30 „ 
Na poczcie, już z odnoszeniem . . . 2,54, 
Kwartalnie w ekspedyejj . . . . . 660, 
Na poczcie, już z E AB TFIA A. EE 


części 


nach.  Tłómaczenia i ogł. 
20 proc. drożej, 


Ogłoszenia przyjmuje się do 


OGŁOSZENIA : 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 
Dla W. M. Gdańska te same liczby'w gulde- 


Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże: Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 
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skomplikowane o 


godz. 9 przed peł. o 


CHOJNICE, środa dnia 27. lipca 


Król Ferdynand I. 

Od dość już dawna spodziewano się 
zgonu króla Ferdynanda rumuńskiego 
Co pewien czas głosiły włeści o jego 
ciężkiej chorobie, o podróżach najisłyn- 
niejszych lekarzy do Bukaresztu, do łoża 
boleści królewskiego pacjenta, kilka razy 
nawet go już uśmiercono, ale jakoś za- 
wsze natura wytrzymała oraz sztuka Świe- 
tnych lekarzy przedłużyły nić żywóta 
chorującego monarchy, Król Ferdynand 
chorował na raka, którego nie można 
było operować i życie jego trwać nie 
mogło zbyt długo. 

Tymczasem stosunki pol tyczne w Ru 
munji były tego rodzaju, że zgon króla 
byłby nieszczęściem dla kraju, gdyby na- 
stąpił przedwcześnie. 
tronu ciągle jeszcze była żywotną, pomimo 
załatwienia jej przez parlament, rządy 
znajdowały się-w rękach partji niezupeł- 
nie odpowiednich I trzeba było wielkiej 
przezorności | czasu, aby załatwić wszy- 
stko tak, by król spokojnie mógł umierać, 
widząc, że pozostawił kraj w możliwym 
porządku i silny rząd na czele 

Król Ferdynand I. urodził się dnia 24, 
sierpnia 1865 r jako drugi syn. księcia 
Leopolda v. Hohenzollern-Sfgmaringen, 
z katolickiej bocznej linji Hohenzoller- 
mów. Ojciec jego był w r. 1870 propo 
nowanym na tron hiszpański i propozy- 
cja ta stała się dla Bismarcka pozorem 
do wypowiedzenia wojny francusko 
pruskiej. 


Zmarły król ukończył studja prawnicze | 


na uniwersytecie w Tybyndze i Getyndze, 
poczem wstąpil do I. pułku gwardji w 
Poczdamie jako podporucznik. 
służył swym dalekim krewnym w armji 


niemieckiej, Stryj jego siedział na tronie | 


w Rumunji pod nazwą Karoia I, żonaty 
był z głośną powieściopisarką i poetką, 
księżniczką zu Wied, znaną jako Carmen 
Sy.va, i nie miał dzieci. Zmarły Ferdy- 
nand wybrany został na następcę , tronu 
rumuńskiego w dniu 18. marca 1889 r. 
i przeniósł się do nowej swej. ojczyzny 
rumuńskiej. 

Tutaj malał czasu lat 25, aby się wżyć 
i kształcić w sztuce rządzenia 


zupełnie mieszanej, 
obcej sobie religji. 

źdawaćby stę mogło, iż poprzednik 
t stryj Ferdynanda uczynił wszystko, co 


obcym języku i 


uczynić. się dało dla przyszłości Rumunji | 


i następcy nie wiele zostanie do zdziała 
nła, ale czasy jakoś przynoszą częstokroć 
niespodziewanie zadania nowe. Ferdy- 
nandowi danem też było, zapisać czasy 
swego panowania złotemi głoskami w 
historji Rumunji. 

Na tron wstąpił Ferdynand I. dnia 11. 
października r. 1914, gdy od dwu mie- 
słęcy szalała w Europie Wielka Wojna. 
Dwa lata opierała się Rumunja - wcią- 
gnięciu jej w wir walk po stronie nie 
mieckiej, a choć król związany był wę 
złami krwi i dynastycznemi z Hohenzol- 
lerami w Berlinie, Rumunja nie przystę- 
powała do sojuszu austro-niemieckiego, 
zachowując ścisłą neutralność. 

Do końca utrzymać neutralności Ru- 
munja nie zdołała, zatem nie pozostawało 
jej nic innego, jak się przyłączyć do 
tej lub owej partji wojującej W dniu 
17. sierpnia 1916 r. zawarł król Ferdy: 


Sprawa następstwa | 


Niedługo | 


krajem, | 
tak jeszcze po cześci pierwotnym, o rasie | 


1927 r. 


Słońca wschód 3.43, zachód 19.39, 
Księżyca wschód 215 zach. 16.20. 


Warszawa. Wczoraj przyjął mi- 
nister kolei p. Romocki delegację Zw. 
Zaw. Kolejarzy z posłem Kuryłowiczem 
jna czele Minister- Romocki oświadczył, 
że incydent, który zaszedł między nim 
a pos. Kuryłowiczem należy uważać za 
niebyły. 

— „Pan poseł nie miał zamiaru ubli- 
żyć rządowi, a ja nie miałem zamiaru 


Pan minister Romocki pogodził się 
| z posłem Kuryłowiczem. 


Kto kogo przeprosił ?; 


| obrazić r. posła“, — 
W dalszym ciągu wspominał p. Ro- 
mo:ki o wniosku o podwyższenie pensji 


kolejarzy od 1-go września, dodając w | 


uzupełnieniu komunikatu, że gdyby od 
|-go września podwyżki pensji nie można 
było dodać na drodze ustawy przepisanej, 
to ją się doda w formie zaliczki. 


Paznań. W. związku z dokonanym 
jprzed kilku dniami aresztowaniem w 
|Zbąszyniu podejrzanego osobnika, który 
podawał się za cr. Kerlinera, okazaje 
się, że-3 olbrzymie, zaplombowane kufry, 
|które rzekomo były przeznaczone dla 
Łotwy, a faktycznie pozostać miały w 
Polsce, zawierają kokainę, morfinę I opium 
w znacznej ileści. 

W związku z tem urzędnicy policji 
|jśledczej przeprowadzili rewizję u jednego 
|z drogierzystów w Poznaniu przy ulicy 


jPotwórny szmugiel kokainy, morfiny i opium. 
Przychwycone listy odbiorców kompromitują wybitne 
osobistości z całej Polski. 


Żydowskiej, którego podejrzewano o kon- | 
szachty z szajtą osobników, trudniących 
się nielegalnym handlem narkotykami. 

| Po skrzętaych poszukiwaniach odkryła | 


„policja olbrzymie zapasy kokainy, morfiny |ks. Michała następcą tronu. 
|| opłum, ogólnej wartośct przeszło milj. stycznia 1926 r, 


|złotych. Przypuszczalnie jest to centrala 
handlu narkotykami na całe państwo. 
Podczas rewizji znaleziono obszeraą listę 
odbiorców, na której widnieją nazwiska 
|wybitaych osobistości z całej Polski. | 
' Dalsze śledztwo w toku. 


| będzie fabrykowa 
aparatów 
Genewa. Senat gdański poniósł 
ciężką klęskę w podkomisji lotniczej 
Ligi Narodów, która rozpatrywała wnio- 
jsek gdański o zniesieniu wszelkich ogra- 
niczeń, nałożonych aa Gdańsk w dzie 
dzinie przemysłu lotniczego. 
| Podkomisja przyznała wprawdzie, że 
| zmieniły. się warunki od czasu, gdy Rada 
ambasadorów w r. 192 wydała takie 
|zastrzeżenie, oświadczyła jednak, że zaj 
mie się tą sprawą vówczas, gdy Gdańsk 
uzyska fundusze na budowę +paratów 
lotniczych, gdyż bez subwencji nie można 
myśleć o produkcji aparatów lotniczych 
Gdańsk. Gdańska prasa niemiecka 
wyraża z powodu uchwały podkomisji 
lotniczej wielkie oburzenie, oświadczając, 


Spisek Gdańska z Berlinem rozbity. 


Wolne Miasto nie nx bazą dla lotników z Niemiec i nie. 
o dla Rzeszy nadkontyngentowych 


p 0000055 


jzrzekł się praw do 


|miljonów, czyli utworzyć się mogła t 
|zw. Wielka Rumunja, która zjednoczyła 
wszystkich rodaków pod jednem berłem. 


Po wojnie zabrała się Rumunja pod 
wodzą swego praktycznego króla do 
pracy nad zespoleniem tak znacznie 
powiększonego kraju, a mając duże 
|bogactwa naturalne do dyspozycji, do- 
prowadziła kraj do pewnego, dość po- 
ważnego rozkwitu. 

I byłoby wszystko szło normalnie, 
gdyby nie najstarszy syn i jego fantazje. 
|Następca tronu Karol wyjechał w listo- 


(padzie 1925 r. do Londynu z żydówką, 


| porzucając swą żonę, z domu księżniczkę 
grecką Helenę, w następstwie czego 
tronu na korzyść 
jswego syna Michała. Król zwołał na 
dzień 31. grudnia 1925 r. do Sinaja 
Radę Koronną I zawiadomił ją, iż posta- 
nowił przyjąć zrzeczenie się syna Karola 
i prosi, aby Zgromadzenie Narodowe 
również to zrzeczenie przyjęło I uznało 
W dniu 4, 
odbyło się odnośne 
Zgromadzenie Narodowe, które prawie 
jednogłośnie uczyniło zadość  życzeniu 
króla. Następca tronu urodzony jest w 
listopadzie 1921 roku. Przytem uchwa- 
lono też, iż na wypadek odpowiedni 
obejmują Radę Rejencyjną, drugi Syn 
królewski ks. Mikołaj, Patryarcha kościoła 
rumuńskiego I Prezes Sądu Najwyższego. 


lotniczych. : | 


|że uchwała ta jest ciężkiem, a niczem | 
|nie dającem się usprawiedliwić, nowem 
|pokrzywdzeniem Cdańska. Podkomisja | 
|lotaicza potraktowała Gdańsk jako pań- 
|stwo drugorzędne, pozbawiając go przy- 
jsługującego mu ze wszech nlar prawa. 
| W końcu niemieckle dzienniki gdańskie | 
zarzucają Lidze Narodów tchórzostwo i | 
brak odwagi do powzięcia jakichkolwiek | 
|jdecyzji. Postępowaniem tem pisze „Dan 
jzlger Neueste Nachrichten“ Liga Nara- | 
jdów sama wszędzie się ośmiesza. Po-.| 
|zatem wszystkie niemieckie dzienniki 
gdańskie uważają, że ujemna dla Gdańska 
decyzja komisji lotniczej spowodowana 
została wpływami Polski. 


|mocą którego przyłącza się do mocarstw 
|walczących przeciw Niemcom, nie pom- 
jnąc na węzły, łączące go z Berlinem, 
a rozumiejąc dobrze interes swego kraju. 
Niewątpliwie zawdzięcza Rumunja krok 
ten swego króla królowej, urożzonej księ- 
żniczce angielskiej i słostrzeniey króla 
|angielskiego Edwarda VII, zaprzysłężo- 
nego wroga Niemców, który w wiej 
części spowodował okrążenie Niemców 
ze wszystkich prawie stron przez nie 
przyjaciół. i 

Od dnia 28. słerpnia 1916 r stanęła 
Rumunja w ogniu wojny, nie posiadając 
|wielkiej armji i nie będąc na wybuch 
wczesny wojny w kraju przygotowaną. 
Gniew opanował Wilhelma Il, że taka 
Ramunja, którą Niemcy uważali za ro 
dzaj wasala, pozwoliła sobie na wystą- 
pienie przeciwko nim i ich sprzymierzeń- 
com To też Hindenburg posłał na Ru- 
munję zaraz dwie armje, jedną pod wo 
dzą v. Falkenhayna od strony Transsyl 
wanji, a drugą ud strony Dobrudży pod 


nand z przedstawicielami Ententy układ, | komendą v, Mackensen. Skaro już 'Ru 


munja przeszła na stronę Ententy, to 
należało ją jak najszybciej zagarnąć, aby 
służyła swem bogactwem zbożowem i na 
ftowem armji ojemieckiej. Dnia 22. pa 
ździernika wzięta była Konstanza, a dnia 
6. grudnia 1916 r. stolica Bukareszt. 
Teraz już niedłvgo trwało, a Niemcy 
zalali dwie trzecie kraju i rozgospodaro 
wali się w nim, jak w swoim. Król i 
wojsko cofnęli się do pozostałej reszty 
i król obrał sobie rezydencję w Jassach. 
W dniach klęski i tułactwa,! niepewności 
i bólu król Ferdynand i wierna towa- 
rzyszka jego życia, królowa Marja, zło 
żyli dowody mocy charakteru i wyrośli | 
na postacie historyczne — podobnie jak | 
para królewska belgijska. 

W r. 1917 upadła Rosja i Rumunja 
mustała zawrzeć bardzo ciężki pokój z 
Niemcami, jednakże doczekała się Ru 
munja klęski niemieckiej, a udział w 
wojnie dał temu krajowi olbrzymie zdo- 
bycze, gdyż zwiększenie  obszara z 
138 000, kilom. kw. na kilom. kw. 
295 000, a ludności z 8 miljonów, na 17 


Brak było rzetelnie silnego rządu w 
kraju I fakt ten niepokoił króla, który 


coraz to bardziej zapadał na zdrowiu. 


Rozpisano nowe wybory przed paru 
tygodniami i z uray wyszła znaczna Í 
silna większość liberalna pod wodzą 
Jana Bratianu, starego przyjaciela króla, 
Rząd objął Bratianu ze swymi. ludźmi, 
król nie potrzebował się już oddawać 
kłopotom z powodu niepewności stosun- 
ków politycznych, 


Gdy w ten sposób wszystko zostało 
załatwione, i to według ludzkich prze- 
widywań jak najlepiej, zbliżył się koniec 
życia królewskiego. Ferdynand I. zmarł 
na ręku królowej Marji i otoczony całą 
rodziną (z wyjątkiem b. następcy tronu 
Karola, który żyje w Paryżu) dnia 20. 
lipca 1927 r. nad ranem o 2.30. 


Rumunja, to nasza przyjaciółka i 


=| sprzymierzeniec od lat, tak, jak Francja; 


dlatego odczuwamy smutek jej, jakby 
on był naszym smutkiem. Ogół polski 
tem silniej odczuwa żal za zmarłym, 
gdyż miał sposobność poznać go w r. 
1923 osobiście w Warszawie, dokąd 
oboje królestwo przybył z wizytą i 
gdzie się zapisali miłe w pamięci. Po- 
głębia sm tek i żal jeszcze okoliczność, 
że nie wiek sędziwy wyrwał króla ' Fer- 
dynanda z grona żywych, ale nieubłaga - 
na i nurtu'ąca od lat choroba, na którą 
medycyna niema dotychczas rady 

W sobotę odbył się pogrzeb wspaniały; 
zgasłego króla pochowano w podziemiach 
królewskich obok stryja i jego małżonki. 


Dla kraju to nowa epoka i nie wiemy 
jeszcze, czy młodziutki król Michał do- 
czeka się w pokoju pełnoletności, w 
każdym razie będzie Rumunja coraz 
bardziej potęgowała swoje życie gospo- 
darcze, kulturalne 1 polityczne, aż do 
granicy, wskazanej jej przez wielkie 
zdobycze zewnętrzne, które osiągnęła za 
panowania zgasłego króla kę wig L 


„Bezinteresowność hersztów 
komunistycznych. 


Komunizm, atakujący Rusję po pierw 
szej rewolucji, szędł do szturmu z na- 
czelnem hasłem u czoła: 

— Precz z własnością prywatną, jako 
podstawą i fundamentem kapitalizmu ! 
Niech żyje komuna ! 

A jednocześnie, hersztowie bolszewiz- 
mu rosyjskiego ma gwalt nabijali 
własne kłeszenie i skwapliwie wypełniali 
konta swoje w zagranicznych bankach 
w tych krajach, dokąd bolszewizm do 
trzeć nie mógł. 

Oto przykłady bezinteresowności her 
sztów bolszewizmu rosyjskiego : 

Bronsztejn-Trockij, od początku rewo- 
lucji bolszewickiej miljonowe sumy wy- 
syłał na prywatne rachunki do banków 
amerykańskich i szwedzkich. . 

Radek-Sobelsohn, przeciwnik ustroju 
kapitaliśtycznego, na własny rachunek 
zakupuje za miljon franków (w 1922 r.) 
akcji przemysła angielskiego... 

Krasin, ambasador bolszewizmu w Lon 


Jacques Sadoul — słynny swego cza 
su dezerter z armji francuskiej, operujący 
w Rosji, „posiada majątek ziemski w są- 
siedztwie komunisty Í swego kolegi Ber- 
thona, a prócz tego wespół z towarzy: | 
szem Zinowjewem w r. 1922 zdefraudo- 
wał 30 miljonów rubli... 

Oto jest krótki wykaz „bezinteresow 
ności“ ,hersztów komunistycznych, źeru 
jących na naiwności proletarjuszy, którzy 
za „sprawę komunizmu Światowego" 
dają się wykorzystywać tego rodzaju 
szantażystom ! ! 

Jan Cichy. 


[m a m a a 


SPRAWY POLSKIE. 
Pan Prezydent do Króla 


Michała. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wysłał | 
do Michała I. króla Rumunji, następują 
cą depeszę : 

Jego Królewska Mość Michał 1. król 
Rumunji, Bukareszt 

Poleciłem ministrowi Polski reprezen 
tować mnie specjalnie przy Waszej Kró | 
lewsklej Mości w charakterze ambasado- 


dynie i Paryżu, po najdłuższem komuni- 
stycznem życiu, pozostawia rodzince na 
otarcie łez 130 miljonów złotych, czyli 
3 miljony funtów szterlingów osobistego 
spadku... 

Kołłontajowa, b. żona rosyjskiego car- 
skiego generała, po wybuchu rewolucji 
kochanica zwyczajnego marynarza, nie 
wyrzeka się majątku męża, lecz na mocy 
specjalnego dekretu Lenina majątek ten 
zatrzymuje na własność... 

Zinowjew-Apielbaum, lubiący kobietki 
l ich karesy, ma szeroką dłoń dla tych, 
które ulegają jego bolszewickim zach- 
ciankom. Oto jednej ze swych metres, 
niejakiej Adelajdzie Hansen ofiaruje dro - 
blazg, gdyż proletarjacką kolję brylanto- 
wą wartości skromnych 250.000 rubli w 
złocie |... 

To tylko repertuar, dotyczący bolsze- 
wików „echt rosyjskich*. A oto — aby 
wobec nikogo nie popełnić niesprawied- 
liwości, wykazik bezinteresowności ko 
munistecznej hersztów bolszewizmu za 
granicznego : 

Marcel Cachin — przeciwnik prywat- 
nej własności posiada duży i piękny ma 
jątek ziemski w jednym z północnych 
departamentów Franc,i Majątek kupiony 
był za pieniądze, przesłane na prope- 
gandę bolszewicką... 

Renard Jean — inny komunista fran 
cuski, posiada piękne winnice wielomil- 
jonowej wartości . 

M. Marty — komunista, zabawia się 
jako hotelarz, zdzierając z podróżnych 
poważne zyski do swej osobistej, komu- 
nistycznej kieszeni... 

Daniel Renoult — b. czynny komunal- 
sta francuski. posiada na koncie banków 
francuskich skrotmaą kwotę około 50 mil- 
jonów franków własnego kapitału... 

Henry Tores — wćdz i płatay przez 
Sowiety obrońca komunistów francuskich, 
posiada olbrzymi majątek w akcjach, 
papierach procentowych etc. 

Berthon — jęst wielkim właścicielem 
ziemskim w południowej Francji, w miej 
scowości Cote d' Azur. . 


JÓZEF KORZENIOWSKI. | 


SPEKULANT 


Pierwsze dwa dni chodziła po ogrodzie, po 
swoich pokojach, itęskniła, Ani książka, ani 
fortepian, ani ołówek, nic jej nie mogło ro 
zerwać. Gdzie rzuciła okiem, wszędzie był 
ślad jego rozumu, jego gustu jego starań 
dla niej, jego nieocenionej miłości. Za- 
częła więc rzewnie płakać; i tuląc do 
ust wszystko, co niedawno od niego 
otrzymała, wołała sama do siebie : — Hen- 
ryku | gdzie ty? 

W takiem usposobieniu trzeciego dnia 
stanęła przed kominkiem z załamanemi 
rączkami, jak wdowa opuszczona, i pod- 
niosła oczy w górę. Obraz Espanioleta 
uderzył ,ją. Przypomniała sobie swoję 
niesprawiedliwość ; przypomniała sobie, 
że tam był dawniej jak żywy ten, którego 
jej oczy szukały, którego jej serce pra- 
gnęło. Przyszła jej myśl szczęśliwa ; aż 
splasnęła rękami od radości, tak była z 
niej kontenta. Prędko otarła łezki, po- 
biegła do dzwonka ; a gdy wszedł ka- 
merdyner, zapytała: — Gdzie portret 
pana, co tu wisiał ? 

— Jest w bibljotece, proszę pani — 


wiedział. 
"e A tamte pokoje otwarte ? 


ra nadzwyczajnego przy smutnych cere- 
monjach pogrzebowych Jego Królewskiej 
Mości Ferdynanda 1. oraz wyrazić Wa 
szej Królewskiej Mości wrez z najgłęb- 
szemł kondolencjami najszczersze życze- 
nia długiego i szczęśliwego panowania. 
(—) Ignacy Mościcki. 


Z pobytu P. Prezydenta 
w Wielkopolsce. 

W piątek przed południem przybył do | 
Lubania pod Poznaniem p. Prezydent 
Rzplitej Mościcki. P. Prezydent zwiedził 
fabrykę przetworów ziemiaczanych, lu | 
bańską fabrykę drożdży i fabrykę super | 
fosfatów d-ra Maja. P. Prezydent wyraził 
zadowolenie ze stanu i rozwoju tych za- 
kładów i stwierdził, że wogóle w Wielko 
polsce daje się zauważyć rozwój placó- 
wek przemysłowych, co w wielkim sto- 
pniu wynika z zastosowania najnowszych 
zdobyczy technieznych. | 


| 
Zmian w Rządzie nie będzie. 
W związku z pogłoskami, podawanemi | 
przez niektóre dzienniki, o zmianach, | 
mających rzekomo nastąpić w łonie rzą- 
du, polska Ajencja telegraf czna upował 
niona jest do stwierdzenia, że pogłoski 
te pozbawione są wszelkich podstaw. 


Wyjazd Posła Patka. 

W sobotę u godz. 9-ej rano wyjechał 
do Moskwy poseł Rzplitej p. St. Patek 
Żegnali go na dworcw p. o. ministra 
Spr. Zagr., poseł Knoll, naczelnik wydziału 
wschodniego, p. Hołówko i wielu innych | 
urzędników ministerstwa. | 


Rodziny powołanych na ówi-, 
czeniazaczną pobierać zasiłki. 


Warszawa. W najbliższym Dzien- 
nłku Ustaw ukazać się ma ustawa sejmo 
wa, przywracająca moc obowiązującą u 
stawie o wypłscenlu zasiłków rodzinom 
rezerwistów, powołanych na Ćwiczenia 

Władze administracyjne otrzymały już 
polecenie uruchomienia akcji zasiłkowej. 
Zasiłki mają być wyp'acaae na pod 


stawie norm, które o*«reśli rozporządze- 
nie, ogłoszone w d.ienniku ustaw. 


— Otwarte wszystkie. 

I p. Klara poszła prędko na drugą 
stronę, gdzie jeszcze nigdy nie była. 
Rzuciła okiem na salę, 1 uderzyła ją jej 
wspaniałość i prostota. Poszła do bibl- 
joteki, zamknęła drzwi za sobą, i drżała 
od radości, od szczęścia, że jest tu, gdzie 
on tyle dni o niej przemyślał Znalazła 
prędko portret męża, i przesłała tej nieme; 
twar:y słodki uśmiech, słodsze jeszcze po- 
całowanie. Napatrzywszy się dowoli, 
przeszła wzdłuż salę ; pizerzucała papiery; 
zajrzała do książk’, którą zostawił otwar- 
tą; ucieszyć się nie mogła pięknością i 
doborem malowideł; a gdy przyszła do 
ulubionego kącika marszałka, gdy pos- 
trzegła i swój portet, i obaczyła, że już 
przeszło lat trzy, j:k robiony, łzy jej się 
w oczach zakręciły. — O mój Boże! — 
pomyślała — więc on mię od tak dawna 
kocha | a ja tego nie widziałam! Ale to 
nic, nic; to lepiej; o! stokroć lepiej. 
Przeszłam przez ciężką próbę. Nie znała- 
bym go tak. nie kochałabym go nigdy 
tak, jak go teraz kocham. — Potem, za- 
spokoiwszy pierwszą elekawość, czem 
prędzej wzięła się do uskutecznienia swej 


myśl. Zawołała ludzi, i w pół godziny 
potem portret wisiał już na dawnem 
miejscu. 


Po śniadaniu p. Klara powiedziała 
sobie : Jakto? ja, żona jego, gospodyni 
i paai w tym domu, I nie znam go jess- 


CHOJNICE, dnia 27 lipca 1927 r. 


Jak charakteryzuje swych rodaków znany 


pacyfista 


Miemcy nie uznają żadnego pra 
głosem pare artylerji. 
ne 


Warszawa. W „Epoce* opublikó 
wany został sensacyjny Sy wisdj pařys- 
kiego karespondenta „Epoki“ ze'znaąuym 
pacyfistą. nfemieckim, Foersterem, wy- 
dawcą czasopisma: „Die. Menschkelt*: 

Foersier oświadcza, że nowej granicy 
wschodniej Niemiec, wyznaczonej przez 
traktat wersalski, nie może uważać za 
samowolę zwycięzców, lecz tylko za 
odrobienie wiekowej niesprawiedliwości, 
oraz za historyczną i logiczną konse- 
kwencję samostanowienia narodów. 

Co do powstania korytarza polskiego, 
to Foerster zaznacza, że powstał on nie 
z Traktatu Wersalskiego, który był tylko 
sformułowaniem niepowstrzymanego roz- 
woju, natomiast pedłożeim powstania ko- 
rytarza był nacjonalizm niemiecki, który 
przez zarzucenie ponadnarodowej fe- 
deracji, którą ongiś wyznawali Niemcy, 
sprowokował słowiańskie tendencje do 
samodzielności. 

Foerster zaznaczył, że pragnący poro- 
zumienia w Niemczech jest nieświadomy 


podłoża sprawy i przy każdym nowym 


miecki. 


, jeżeli nie przemawia ono 


siły odpornej wobec sposobów, za- 
pomocą których pruska partja wojenna 
umie narzucóć narodowi niemieckiemu 
t zw jednolity front narodowy. 

Według Foerstera uchodzi za prawie 
pewne, że za kilka lat niepoprawni pruscy 
militaryści doprowadzą organizacje woj- 
skowe i podniecenie nacjonalistyczne 
narudu niemieckiego do tego stopnia, iż 
odważą się rozpocząć wojnę z Poiską. 
Rdzeń tej pruskiej partji wojennej sta- 
nowi Reichswehra i Stahlbelm, wobec 
których reszta Niemiec jest bezsilna. 

Foerster mówi: K'oby mi chciał za- 
przeczyć, że nie jest io celem Reichswehry 
I Stahlhelmu oraz dzłszych sfer, temu 
odpowiem : albo kłamiesz najbezczelniej, 
albo jesteś nic nie wiedzący aniołem ! 
Oświadczam w całej otwartości: Czyńcie, 
co możecie, aby rozszerzyć gwarancje 
genewskie przeciw zbrojnemu rozwiązaniu 
konfliktu, ale równocześnie na wypadek 
niedopisania tej gwarancji, zapewnijcie 
sobie i siłę wojskową. Ona jedynie po 
trafi utrzymać w szachu tych, którzy nie 
respektują żadnego prawa ludzkiego i 


konflikcie tak okłamywany, że w decy- | boskiego, jeżei nie umiłe ono przemawiać 


prawdziwego położenia O 


dującej chwili brak psychicznej i moral- ! także głosem cieżkiej artylerji 


Wyrok w sprawie Chorzowa. 

Dowiadujemy się, że według informacji 
otrzymanych przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych z poselstwa Rzeczypospo 
litej w Hadze, wyrok Stałego Trybunału 
Międzynarodowego Sprawiedliwości co 
do kompetencji tego trybunału do roz 
patrzenia skargi niemieckiej w sprawie 
Chorzowa, ogłoszony będzie dopiero we 
wtorek, dnia 26 bm. 

Wobec tego wszelkie informacje o rze 
komej treści tego wyroku, uważać należy 
za przedwczesne. 


Stan rokowań 
polske-niemieckich. 
Rozmowy, prowadzone między mini 
strem Spr. zagranicznych, a poselstwem 
nlemleckiem w Warszawie na zasadzie po- 
rozumienia ministrów Zaleskiego | Stre- 
semanna w Genewie na sesji narodowej 
Ligi Narodów, mające na „celu umożli- 
wienie wznowienia formalnych rokowań 
o traktat handlowy na podstawie uzgod 
mienia główn:ch zasad przyszłego trakta 
tu, zostały w związku z ferjami letniemi 

zawieszone na okres 4 ro tygodniowy. 

Dotychczasowe rozmowy doprowadziły 
do uzgodnienia zasad dotyczących upra- 
wnień osób flzycznych na terytorjach obu 
stron. 

Po ukończeniu rozmów, odnoszących 
się do zasad. iczych wytycznych dziedziny 
gospodarczej, oczekiwać należy wznowie- 
nia formalnych rokowań co do przyszłe= 
go traktatu handlowego polsko- niemiec 
kiego. 


| tn 


Czytajcie 
„Dziennik Pomorski.” 


cze, i niczem się nie zajmuję? — O- 
dziawszy się więc stosownie do tej no- 
wej ekspedycji, która ją niezmiernie cle- 
szyła, zawołała Skalunię, i poszły po 
wszy-tkich kątach. Mało nie płakała z 
radości poczciwa staruszka, gdy postrze- 
gła tę zmianę, gdy jej przyszło na myśl, 
jak szczęśliwym będzie jej Hearyk, gdy 
mu to rozpowie za powrotem, Wszędzie 
p. Klara znalazła porządek, czystość, 
chwaliła Skalunię, t dziękowała jej, jako 
Pani, za jej starania. Potem kazała się 
zaprowadzić na folwark, gdzie było 
całe gospodarstwo pani Skalłńskiej. 
Wzięła w sukienkę pszenicy, i poszła 
między drób, który mlał oddzielną me 
nażerję.  Zbiegły się około znajomej 
staruszki kury, kaczki, indyczki. Panna 
Klara je karmiła, bełkotała do indyków 
i śmiała się zich gniewu, wybrała soble 
kilka ślicznych czubatych kureczek, i ca- 
łowała je, prosząc Skalunię, aby je nie 
kazała zabijać, Potęm poszła do stajni, 
czysty jak pokój, gdzie stało sześć fawo 
rytek pani Skalińskiej, ślieznych  tyrol 
skich krówek, którym ona ponadawała 
nazwiska, i które pieściła jak córki, P. 
Klara pieściła je także, głaskała, odpo- 
wiadała swawolnem podrzeźnianiem na 
ich ryczenie, kazała jedną przy sobie 
udoić, i nigdy w życiu nic jej tak nie 


smakowało, jak ta szklanka mleka, którą 
wówczas wszystko ją 


wypiła, Słowem, 


1 


f 


Gen. Michał Żymierski, 


którego sprawa toczy się obecnie przed 
sądem wojskowym w Warszawie. 


ZAGRANICA. 


Krói Ferdynand pragnął być 
pochowany w mundurze 
oficera kawalerji. 
Bukareszt. W piątek rano przed 
przybyciem królowej wdowy do Sali 
Złotej; w której spoczywała trumna 
ze zwłokami króla Ferdynanda, kamer- 
dyner zmarłego króla znalazł w mary- 
narce "nieboszczyka kartkę, na której 
król Ferdynand wyraził życzenie, aby 
po śmierci jego ubrano go w mundur 


cieszyło, wszystko ją bawiło, bo sama 
była wesoła, szczęśliwa, jak dziecko, bo 
to była jedynaczka, wypieszczona, wyko- 
chana, która potrzebowała kochać — 1 
kochała. 

Na takich zajęciach, na takiem krzą- 
taniu się, przeszło dwa dni. Wigilją 
przyjazdu męża, zniecierpliwiona poszła 
do dąbrowy, gdzie już trawa zaczynała 
się zielenić, a na drodze usypanej żwirem 
było zupełnie sucho. Choć . wiedziała, 
że on tego dnia nie wróci, poszła jednak 


naprzeciw. W samej bramie spotkała | 


kozaka marszałka, który postrzegłszy ją, 
zeskoczył z konia, nisko się ukłonił, i 
zaczął się skrobać w głowę, jakby nie 
śmiał czegoś powiedzieć. Strwożyło ją 
to. Płerwsza myśl, czy to nie posłaniec 
od męża, i czy mu się co nie stało. 

— Ty z Kamieńca ? — zapytała. 

— Ni, Jaśnie W. pani — odpowie- 
dział — ja jadę z Niedolipia, gdzie 
mnie pan posłał, wyjeżdżając, 

— | cóż! mama zdrowa ? — zapytała 
prędko, widząc ambaras człowieka. 

— Pani chorążyny niema w domu, 
pojechała z panem chorążym do Winnicy 
— odpowiedział, — I ot, widzi Jaśnie 
W. pani, pan dał list | kazał koniecznie 
samej chorążynie oddać w ręce | jak 
najprędzej wracać. 


(Clag dalszy nastąpi). 


a a SZ Z 
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Najnowsze wiadomości. 
(Informacje własne.) 
Trzęsienie ziemi w Austrji. | Newy następca tronu 
Wiedeń, (Radjo) Wczoraj o godz. w Rumunji. 
2135 odczuto tu 2 wstrząsy złemne. Bukareszt, (Radjo) Po obwołaniu 


przeważnie ciepły l- obfitujący w burze. 
Wpływy kosmiczne dają powód do pr- 
ważnych obaw burz i orkanów. Niebez 
pleczne te okresy przypadają na czas 
od 22 do 25 słerpnia. Lecz najbardziej 
krytycznym dniem okaże się 25 i 26 


=== oficera kawalerji. Kamerdyner zakomuni 
1 na kowal niezwłocznie królowej Marji o 
orzy- znalezieniu notatki zmarłego króla. Kró- 
ręki lowa poleciła niezwłocznie wypełnić jego 
e“ į przedśmiertne życzenie. Królowa wdowa 
wojej Oraz księżne przybrały katafalk kwieciem, 


wy-  ucałowały zmarłego, poczem opuściły |sierpnia (burze i silne opady, pariri Także w Gracu I Lincu były drganis|królem Michała, jest Rumunia bez na- 

tecz- salę. gann. E AA msi (God koce ziemi, które trwały kilka sekund. stępcy pc, góre: paki iek 
ój tem, s a j 

oró) | Król Michał chee się kawić. |; to było w lipcu). Pod koniec mie.| Także w Norymberdze było | imka pici męskiej rodziny królew- 

rej Mienala donosa, e. miodogany "któ SACA pochmmrnle I dasserowo, No | + ri inz Gta "O ode aae jail mianować nastgoca odu W iym 
5 Š i ; orąc, miesiąc sterpie zie , . 41. ; i 

mógł i pəd wrażeniem uroczystej poranne jaką UAG i sposobnym do podróży, wy-|dał się odczuć wstrząs ziemny, któremu Ziaja Ou [2 klór sick I 

zalej zajęło jego a, = c pó iS poczynków i wileglatury. towarzyszył głuchy grzmot. Trzęsienie Ep , 

onale balety zero? Imięt* Wycho- — Dziś po raz az ukażą się |trwało 4 sekundy. Manifest Rady Regencyjnej 

rchi- wawca króla wytłumaczył miu; iż został a a Apae a Taigi Aresztowanie rzekemege Bukareszt. (Radjo) Rada Regencyj- 


szpiega polskiego. 

Berlin, (Radjo)  „Lokalanzeiger" 
donosi z Gliwic Z polecenia sądu 
Rzeszy aresztowano tu urzędnika oddziału 
politycznego krajowej policji kryminalnej 
komisarza kryminalnego Manna. Podej 
rzewa się go o szpiegostwo na rzecz 
Polski. 


erała on królem . Wówczas król Michał zapy= 
czące tai: „A czy jako król będę mógł się bawić? * 


Krew 120 nowych ofiar zbryz- 
gała piwnice czerezwyczajki. 
ł się Moskwa. Według doniesień z 
nych Charkowa, panujący na Ukrainie teror 
-zeba dochodzi do rozmiarów z roku 1920 w 


na wydała wczoraj do narodu zapowie- 
dziany manifest, w którym nawołuje do 
zachowania spokoju £ popierania nowe- 
go młodziutkiego króla rumuńskiego. 


Fiasko konferencji pokojowej 


w Genewie. 
Genewa, (Radjo) W kołach rzą- 


urzędnika skazany został na 6 zł. lub 2 
dni aresztu Józef Prądzyński z Osusznicy 
p. Chojnice. Apelację jego sąd II. in 
stancji odrzucił na jego koszt. 

W. Bąk, skazaay przez sąd w Więc 
borku na 110,— zł. grzywny za zniewagę, 
wniósł apelację do sądu wyższego. Sąd 


dzie- czasie kiwawych rządów Petersa i Łacisa. | okręgowy jedaak rewizję jego odrzucił dowych w Ameryce liczą się z tem, że 
oj W ciągu trzech dni ostatnich o egze- ml ti mu 50 zł. grzywny I koszta. Powódź w Niemczech. | OGG 1 z dniach trzeba będzie 
ykol. _ kucjach przez roztrzelanie donoszą z ca-|Zą zniewagę zasądzony został na 50 zł. Berlin. (Radjo), Nad Starą Marchją zaprzęstać dalszych obrad nad zaprowa 
le tegu szeregu miast | miasteczek, przeważ- | grzywny lub 5 dni więzienia Qualmann|! Priegutcą sadły znowu w sobotę i| dzeniem pokoju na całym Świecie. gdyż 

nie Ukrainy prawobrzeżnej. z Chojnic. Sąd Okręgowy apelację jego | niedzielę obfite ieum. ee enan wszelkie projzkty rozbijają się o dąż- 
isiała Bgzekucji dokonano w Płoskirowie, | odrzucił. Ludwika Zielińskiego z Tucholi | wały dalszy wzrost wody w Łabie. Rzeka | nóg, i interesy samych państw obra- 


Winnicy, Derezni, Latyczowie, Humaniu, 
Bracławiu, Olwjopolu, Trechtymirowie, 
woj- Szepetówce, Żytomierzu i innnych. 
po- Ogólna ilość egzekucji charkowskie 
lądać G. P U, w ciągu trzech ¿dai ostatnich 
Wie oblicza na 120. 


skazał sąd na 3 dai więzienia za sprze- | 1a w niektórych miejscach kilkumetrową 
miewierzenie. Odwołanie jego sąd na szerokość. 

jego koszt odrzucił. Maksa Krausegoj (Qsohkno kobiety — osobno 

z Chojnic zasądził sąd ławniczy na 100| mężczyźni przy wyborach. 
zł. za sprzedaż napojów alkoholowych | Berlin (Radjo) Podczas przyszłych 
w czasie zakazanym. Sąd Okręgowy | wyborów w Berlinie będą odtąd oddawać 


dujących. (Piękne fdeały,lecz życie mówi 
co innego. — Red.) 
Dżuma w Chinach. 
Paryż, (Radjo). „New York Herald" 
przynosi wiadomość z Szanghaju, według 
której przybył tamże statek japoński 


da z Groźna faza zbliżenia wniesione przez oskarż. odwołanie od-|głosy swe kobiety i mężczyźni w osob-| „Neusman Maru“ z Kantonu z około 1000 
gdy anglo-niemieckiego. rzucił, zmniejszając grzywnę do 20 zł |nych lokalach. iPodział tea ma być wy-|zadżumionymi żołnierzami armji połu 
Paryż.  Zapowiedziany przyjazd Alojzy omne z „(gg a) gz] zyskany dia celów statystycznych pręt phai WE z aj uległa 
À hambęrlaina do Berlina przed sesją|Zany przez sąd ławniczy za Kradzież na z gani. | chorobie. Ciała żołnierzy tych wrzucono 
osii pradei P stanowi temat asalm jéh zy 4 tygodnie więzienia i ponoszenie kosz ay eco + pia minte do rzeki, Władze z Sbowę” PAA zara - 
5) mów we francuskich kołach politycznych. |tów. Odwołanie jego sąd okręgowy od Osia (Ród oł: "Dawniejszy. minisjęr żeniem dały wyławiać zwłoki ich z wo 
Fakt, że Londyn puścił wiadomość dwa |Tzucił na jego koszt. Za publiczną znie zaje | ać Michelet | dY» znaleziono jednak zaledwie 19 mar- 
oron miesiące przed podróżą, wyraź1ie wska- | wagę zasądził sąd ławniczy w Sępólnie = eiga 2 pia CZE i wasa dku |twych żołnierzy. 
` | zuje chęć dowiedzenia się, co myśli| Przybjlskiego na 100 zł. lub 20 dni wię- ia SS OUATE REO PRSUN TEP. "PREM. Straszna katastrofa 
i : ; la. Sad okręgowy odwołanie od-|Podczas manipulowania ze strzelbą po hod 
chcąc Paryż o projektowanej wizycie. zienia. Są ęgowy kota ea g ah a e i w samochodowa. 
iągu Tymczasem germanofilska prasa lon. |rzueił na jego koszt Hugona Falwega dac fe dni E A 8 Paryż. (Radjo). W pobliżu Ivey we 
ał się dyńska daje wyraźnie do zrozumienia |z Więcborka i Urbaniaka z Sępólna sąd|?'zuca * Sp ; Francji wpadł pociąg posp eszny na 
Francji, że oplaja anglelska uważa, iż|0d winy i kary uwolnił. Nieszczęście kolejowe w przejeżdżający przez tor kol. samochód, 
i Niemcy zgodnie z klauzulami rozbroje-| Pelplin. (Ciekawy rozłam wśród Niemczech. I zdruzgotał go na drzazgi. Z 10 osób, 
głosił niowemi są w prawie domagać się Te- |tyt. N. P. R.) W dniu 22. bm. odbył| Berlin, (Radjo.) Na linji kolejowej | które jechały samochodem, 4 poniosły 
atwił dukcji wojsk okupacyjnych. się wiec N. P. R lewicy na sall p. Za-|Frankfurt nad Menem a Bazyleją upadł| na miejscu śmierć, Reszta jest ciężko 
li go Celem podróży Chamberlaina byłoby | wadzkiego Zagaił go Olszewski, a prze-|pod Gundelfingen pospleszny pociąg |ranna. Winę ponosi zwrotniczy, który za 
enka, właśnie przekonać się o tem, mówią, w| mawiał poseł Ciszak 1 jego pomocnik|towarowy, przybywający z, Osterburga, | wcześnie podniósł zapory. z 
cho- związku z mającem nastąpić zbliżeniem | Adamek, Pierwszy mówił o sprawach|w bok innemu wyjeżdżającemu pociągowi Nowe trzęsienie ziemi 
maTs anglo-niemieckiem, w następstwie którego | politycznych, wychwalając działalność |towarowemu. Skutek był straszny. 10 w Palestynie. 
mot inicjatywa redukcji wojsk okupacyjnych | obecnych rządów, potępiał obecny N | wagonów wyskoczyło z szyn, uszkadzając| Londyn (Radjo) „Times“ donosi z 
owa. wyjdzie nie z Berlina, tylko z Londynu. |P, R. w dosyć nieudolny sposób. Drugi|się poważnie. Na szczęście z osób nikt| Jerozolimy, że tak tam, jak w mieśele 
ryka. Donoszą wreszcie z Berlina, że Tząd| brał specjalnie pod uwagę sprawy go |ale poniósł szwanku. Nieszczęście spo- Jaffle dało się odczuć w ub niedzielę o 
ł do angielski zamierza zaprosić Hindenburga |spodsrcze w Polsce jak n. p. poprawę |wodowane zostało prawdopodobnie nie-| 11,30 przed południem lżejsze trzęsienie 
e parą d i RACE bytu robotników i choroby zakaźne, |uwagą maszynisty pociągu pospiesznego. Sh w A zad eż ira e pe 
5 ą to może tylko pobożne życzenia | mianowicie zwalczanie gruźlicy u dziat stimiejsze, powstał wsród ludności popłoch. 
go z rasy niemieckiej, ale ciekawe, że prasa |wy polskiej. Na ludzi a arapi Ei myślą- Cholera nad zatoką perską. Olbrzymia kradzież 
' kto rancuska zupełnie milczy o tych sprawach | cych wywody obu panów robiły wrażenie| Londyn, (Radjo) „Times“ donosi w Londynie. 
mie- Baldwin jedzie do Kanady z|Zwykłych bredni i bujd, to też przema- |Z Basra: W Abadanie umiera codziennie| Londyn. (Radju) Podczas włamania 
kow- księciem Walji i księciem wiający mieli powodzenie li tylko wobec 6 osób na cholerę, W Bara było dotąd |się do mintsterjum zdrowia skradzono 
cy- Jerzym. członków tut. Strzelca. W końcu prze 9 osób chorych na cholerę, 8 z nich| znaczki od. ubezpieczeń wartości prze 
L'o ndyn. Książę Walji, książę Jerzy | mawiał miejscowy poseł Matłosz, który zmarłc, szło 10 miljonów złotych. 
zpie- i premjer Baldwin wyruszyli drogą mor.|potrafił zbć głupstwa poprzedników > AAEE E E ER EE E ZIP 
two: ską na kilkatygodniowy pobyt do Ka-|! skandalicznie ich skompromitował, przez | przyjść nam z pomocą w naszych przed | Toruń zwiedzi kolejno sszereg miast i 
nie- nady. W początkach „sierpnia w «pobliżu |co osięgnął uznanie od tut. sympatyków |sięwzięciach. miejscowości pomorskich. Jak się do- 
wodospadu Niagary, nastąpi spotkanie N. P. R. Dalszych mów nie było, gdyż| Z nastroju członków można było wy | wiadujemy p. Prezydent zabawiwszy kilka 
księcia Walji i Baldwina z wiceprezyde- | nikomu nie udzielono głosu, wskutek |czuć tętno duszej polskiej, która rwie się dni na majątku Racoty — dawniejszej 
rowi, tem Stanów Zjednoczonych generałem | burzliwego zachowania się większości do czynu, nie znając przeszkód gdy sledzibie książąt Thurn i Taxis — pod 
czy Davesem i sekretarzem stanu Kellogiem. | zebranych (N. P. R.), którzy uważali pp.|chodzi o Ojczyznę. Z rzewnem uczuciem | Poznaniem, będzie obecny w Bydgoszczy 
Spotkanie będzie miało uroczysty Ciszaka Ad, za oszustów itp. Rezolucji |spoglądało się na twarze tych licznych |na regatach tegorocznych  wioślarskich, 
charakter, przedstawiciele Stanów Zjed- nie uchwalono. Przy odejściu śpiewała | ojców rodzin, I młodzieży, których Tow. | poczem przybywa na dwa dni do Toru 
swej noczonych i Kanady oraz książę i prem- część zebranych „Brygadę*, druga większa | liczy 54 Na zakończenie zaintonowano | nia. Dokładny program pobytu p. Pre- 
, po- jer angielski, powitają się na tak zwa- część rotę. Ciekawem jest, że ze strony | pieśń : „Boże coś Polskę.* A zydenta nie został jeszcze definitywnie 
azuje nym „Moście Pokoju*, który łączy Buf N. P. R. lewicy było słychać okrzyki : Towarzystwo nasze okazuje wielką ży | ustalony. 
nówi falo z brzegiem kanadyjskim. Most „Niech żyją Zydzi, Rusini i Niemcy*.|wotność i mamy nadzieję, iż wkrótce Podobno zamierza p. Prezydent prezy- 
ibić | przerzucony został nad rzeką Niagara na|A gdy zwrócono im uwagę na to, od |stanie w rzędzie poważniejszych organi jechać około 5. p. m. także do Chojnic, 
cego pamiątkę stulecia stosunków pokojowych | Pow edzieli „To są dobrzy ludzie !“ zacji Pow. i Wojaków Kartuzy. (Trychiny.) Te niebez- 
na- między Stanami Zjednoczonemi i Kanadą.| Strzelcom, widać, wolno naszych wro: | Głłówezewice. (Zabity przez piorun). | pieczne dla życia ludzkiego zwierzątka 
Przy- Aresztowania w Wiedniu. gów chwalić, wolno napadać na policję| Dnia 18 bm. zostawił smutne wspomie |znałeziono w wieprzowinie przywiezionej 
cinał Wiedeń. Dotychczas aresztowano w i obywateli jak n. p. w Wrześni wolno|nie w dzejach naszej włoski, Szalejąca |z powiatu. Nowy to dowód, że wie. 
związku z wypadkami z d. 15 bm. 300 | Z pewnością wszystko, (?) burza połączona z grzmotem i ulewnym | przowinę przed sprzedażą trzeba zbadać, 
osób. Aresztowania trwają dalej. Główezewiee. (Z życia Powst. i| deszczem, zastała w drodze wracającegb czy nie zawiera niebezpiecznych dla 
opu- Wojaków) W wiosce tut. panował w|do domu gospodarza Antoniego Stolca. | zdrowia trychin. 


niedzielę 17. bm. niezwykły zapał, gdyż 
Tow. Powst. i Woj. z Leśna zmieniła 
siedzibę i przeniosło się na stałe do 


Gdy przejeżdżał obok przydrożnej brzozy, | === 
uderzył w nią plorun, wskutek czego 


został St. kompletnie pozbawiony przy- Z DALSZEJ POLSKI. 


zenci | 
zoni- | KTO 


Was uczciwie informuje i walczy 


omi- ; Główczewic. Z tego względu sala pana |tomności Córkę jego, która mu towa-| Bydgoszcz.  (Olwarcie wystaw 
eden bd NZ zastąguje na Wane Słomińskiego była wypełniona po brzegi |rzyła, poparzył grom dotkliwie i odrzucił | wodnej.) W sobotę d. 23 bm, aa 
Jednsjąc noweli sbonbniów, tle Zebranie zagaił prezes drh. Wirkus ijz woza. Konłe, z których jeden również tutaj pierwszą w Polsce wystawę wodną, 

> się w Sirpan ark PETITE PAEA oświadczył na wstępie, iż ustępuje z zaj upadł, przywiozły nieszczęśliwego do | urządzoną staraniem towarzystwa polskich 

rad zę DZIENNIK POMORSKI< mowanego stanowiska. Przeprowadzono | wloski, gdzie po 2 godzinach zmarł.| wystaw w Warszawie. 

ai Molai szcie Abo W lidowego wybory uzupełniające zarząd. Prezesem | Stosowane zabiegi, celem uratowania| W otwarciu wzięli udział liczni przed- 

| jej po a 80. | wybrano drh. Gierszewskiego z Przymu- | życia nieszczęśliwemu, nie odniosły skutku. | stawiciele władz miejscowych oraz pub- 
zony, | miPrzedpłata kosztuje tylko 2,54 zł. |szewa. Reszta członków zarządu, z wy-| Starogard. (P. Prezydent przyjął |liczności. Przemawiali prezydent miasta 
nięta | doesięcznie, już z przynoszeniem |jątkiem komendanta, którym wybrano | godność króla kurkowego.) Z kance- |dr. Śliwinski towarzystwa wystaw polskich 
liego domu, dr. Grochowskiego z Główczewic, pozo |larji cywilnej Prezydenta Rzplitej. nade | prezes Drozdowski, a w końcu delegat 
za- EER | Stata bez zmiany. — W toku obrad, |szła wiadomość, że Pan Prezydent przy ; Min. Przem. I Handlu, dyr. departamentu 
„eu, Z WOJEWÓDZTWA. ARa wokodej 2 EeP A ui | tod: podccia ONARE E Solklowia M CIRIA LANGT Gli wydamy zi CEAI 
u, : . s u ws o awę za otwartą. 
| CHOJNICE, dnia 26. lipca 1927 r. |cjskiem domagano się szybkiej budowy | Bractwa Strzeleckiego. z Wystawa, której udzieliły poparcia 
iod | SE Jaka będzie pogoda w sier |strzelnicy, w malowniczych górach i | Toruń. (P. Prezydent na Pomorzu )| Ministerstwa Spraw Wojsk. Przem. 

J 


| pniu? Zdaniem najwybitniejszych me-|rowach główczewickich 1 jak najprę 
daty strzelania. Zatem prosimy kompe- 


tentné władze wojskowe, by zechciały 


W dniu 31 lipca br. przebywa na Poļi Handlu 1 Robót. Publ, dowództwo 
moze paa Prezydent Rzeczypospolitej | floty wojennej, oraz kierownictwo budo - 
Mościcki i w drodze do Bydgoszczy vlal wy portu w Gdyni, ma na celu propa- 


, tereologów, będzie miesiąc sierpień naogół 
i sa- | podobny do swojego poprzednika lipca: 


CHOJNICE, dnia 27: Jipea_1927 r. | 


gandę przemysłu wodnego, rozbudowy 
portu i t. p. 

W wystawie biorą udział również firmy 
franeuskie, oraz rządy francuski 
i angielski. 

Z ramiona ambasady francuskiej w 
Warszawie wzięl! udział w wystawie Lr. 
Gontaut de Biron i inż. Lang, jako 
reprezentant francuski Min. Robót Publ 

Wystawa potrwa do 15-go września. 

Lwów, (Rozbój na publicznej drodze.) 


Padło około 7 strzałów, 3 kule ugodziły 
kasjera w szczękę, szyję | lewą rękę 
Woźnica Niedźwiedzki ma przestrzelone 


Przed kilku dniami Ignacy Goldwasser, | ładunki wagon. dostawa zaraz za 100 kg. 


kasjer firmy „Premjer“ w  Borysławie, 
wybrał się do obok położonych miejsc 
pracy celem wypłaty zarobków robotnikom 
zatrudnionych w kopalniach nafty „Prem- 
jer". Na wozie umieszczone były 2 wa 
lizkl z pieniędzmi. Jedna zawierała 
14.000 zł., a druga 20000 zł Gdy wóz 
znalazł się w lasku Tustanowickim dro 
gę zastąpiło 2-ch zamaskowanych ti uz 
brojonych w rewolwery bandytów, któ 


Dała 9 sierpnia 1927 r. odbędzie się w mieście 


Więcborku jarmark na bydło i konie. 
Więcbork, duia 16. lipca 1927 r. 


Magistrat. 


Z powodu inwentury jest sklep 
mój w czwartek, dnia 28. lipca 
i piątek, dnia 29. lipca br. 


zamknięty. 


Ludwig Rasch. 


do V. Riasy 
Państwowej 


LOSY 


Ostatni termin wykuplenia 5. sierpnia 1927 r. 1568 


A. Kunowski, Kolehtura Chojnice. 


Drzewo do przetarcia 


przyjmuje każdą ilość 


hlerownictoo tartaku Elhe I S-ka Rytel. 


Elektrotechniczna Centrala Instolacyjna 


Otto Rott 


polecam : 


Dr. Seipta Radjo-aparaty odbiorcze różne wielk. 
8 rnrk. odbiornik, 4 rurk. odb. (ze zm, szpulk.) 


4 5 » Neutrodyn  (wmont. 


Dr. Seipta aparaty są wszędzie znane jako naj- 
lepsze, wyróżniają się czystością tonów i gustow- 
nem wykończeniem. Dla fal w otrębie 180 do 
10.000 m, Codziennie przedstawianie aparatów bez 


zobowiązania. 


Radjo 


Ziemniaki fabryczne 
Groch polny 
Groch jad. Vietorja 


sierpnia 1927 o godz. '0-tej w lokalw 
kol Rinka, Rynek 6. 


Na porządku obrad bardzo ważne 


sprawy, na co porządane jest koniecznie 


przybycie wskystkich członków. Przybę-- 
dzie delegat Związku z Poznania. 
Roliński prezes, 


Baczność Sokolice. Cwiczenia od- 
działu żeńskiego odbędą się w środę 
dnia 27. bm. o godz 8. w sali gimna 
stycznej przy konwikcie. Uprasza się © 
punktualne przybycie wszystkich druhen.. 

Przewodnicząca. 


Radjo 


obie ręce. Bandyci zabralł walizkę za | : Seradela 
wierającą 14000 zł. i „zbiegli. Drugiej| Pelunszka -—- 
walizki nie- zauważyli ł dlatego oca Rzepak 60,50— 62,50 
leła. Za bandytami rozpoczęto pościg.| Siano lużne = 
= Słano prasowane = 
Łubin niebieski 22,5 —24,00 
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. Wyka let — 
w złotych Usposobleniz niejednolite, na żyto I 
Żyto 52,00—58,00 mąkę z natychmiastową dostawą mocne. 
Pszenica 51,60 54,50 
Jęczmień zw. 46,00—4870 |RUCHwTOWARZYSTWACH. 


ień n—33 
EEE Zo: 30: Sa Zebranie Towarzystwa Pań 
Mąka ż. 65% wł work.  —76,50 |Sw- Wincentego a Paulo odbędzie | gzjeję, dnia 31 
Mąka ż. 70*/, wł work. —75,60 się w środę, dnia 27. lipca br. o godz, 


B.tej p. poł. w klasztorku, 
O licżny udział prosi 


Mąka p. 65*/, wł. work. 79,09 — 82,00 
Ospa pszenna 
Ospa żytnia 
Ziemniaki jadalne 


26,00— 
31,00—32,00 


1567 


i proszę o łaskawe zwiedzanie 


Telefon 883. 
Filja: 


Bydgoszsz, ul. Śniadeckich 


Jak największy wybór 
(pet Przeszło 150 gatunków 


na składzie, od 
najtańszych do najwy- 


Loterii 


nadeszły. kwintniejszych. 
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery. 


| 
Najkorzystniejsze źródło zakupu. 
Drogerja i Handel Farb. 


155 BraciaHubert właśc.Juljan Hubert 

| Chojniee, Pomorze. Gdańska 17 
Telefon 219. :-: rok zał. 1894. 

FRSŁOWIEG ORA R A o A E a 


| 
j 
| 


& OSZCZĘDNOŚĆ 


jest podstawą dobrobytu, 


Oszczędności 
od 1 złotego począwszy 
przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 


Otwieramy 


rachunki bieżące i czekowe. 


Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszezędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma- 
jątkiem i całą siłą podatkową. 


Powiatowa Rasa Oszczędności 
Chojnice (Starostwo) 


Pupiłarnie pewna instytucja pod gwarancją 
Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 16. 
Oszczędność i praca ludzi wzbogaca 


szpulki) 


z 


A. ZO ZZEE OZ WCZK SŘ e a ODDCZYR I OJ SCT NEO 5 AEO. AES RE TWOKEC TSAC OR FEC AA CZEK OZ OE ZRZEC 


Zamawiam niniejszem pismo 


Zamawiam niniejszem pismo 


Walne zebranie Koła Podofic 


pierwszej polskiej Wystawie Wodnej w Bydgoszczy 


od dnia 23. lipca do l5. sierpnia br. 


w Męskiej Szkole Wydziałowej przy vl. Konarskiego. 


B. SOMMERFELD 


Grudziądz, ul. Groblowa 4 tel. 229 


„szalówk 


$ szczopy, wałki 


dzielę, dnla 7. 


Zarząd. 
nicy na Klocu. 


stoiska 


56. Telefon 918 


PIEGI, żółte 
plamy, opaleniznę | 
/) usuwa pod g a-| 
5d; rancją aptekarza 
| Jana Gadebuscha 
Axela krem od pie- | 
gów. 1/2 słoika zł 
2,50, 1/1 s. zł 4.50 


do tego mydło Axela 1 | awałek | 
1,25 zł, 3 kaw. 3,50 zł. Do naby- 
ca w nast. drogerjach i aptekach 
St. Wawrzynowicz, Drog. pod | 
Aniołem, Tuchola, 
K. Tarkowski, Chojnice, 
J. Ostrowski, Czersk, 
J. Gadebusch, Poznań, Nowa 7 
Józef Naatz, Sępólno, Rynek 3 
Apteka pod Białym Orłem i drog 
Kazimierz Zak, Chojnice, drog. 


Polecam | 


degai I II. MI. Kl. 


20 m/m 
i 28 m/m 


deski sy pnie? 


_ szprychy, hale 


dla kołodziejów, także 


| 


1 wegiel 
B. Landowski, Chojnice | 
Handel drzewa 


tul. Warszawska 1. 1559 | 


Kowal maszynista 


|z długoletnią praktykę, | 
(obeznany z prowadzeniem 
|i reparacją wszelkich ma 
|szyn rolniczych potrzebny | 
|zaraz na razie na stanowi- | 
sko samotnego. 
| Zgłoszenia z  odpisem. 
jświadectw przyjmuje | 


Administracja Dóbr 
Rrejowych - Chojnice 


Maj. Igły 


Dziewczyna 


Wolność. 


Główczewiee. 


Baczność Powstańcy i Wojaey 
placówki Główczewiee. 
zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 


Następne 


iipca br. na sali p. Sic- 


mińskiego w Główczewicach ; zaś w nie- 


sierpnia odbędzie się 0- 


stre strzelaniena nowowybudowanej strzel 


Zarząd. 


Przetarg przymusowy 
W środę, d. 27 lipca br.. 
o godz. 10,380 u spedytora 
Nowackiego sprzedam naj- 
więcej dającemu za gotówkę 


160 ubrań suklennych 
r kam$ornowych 


Szeleziński 
komornik przy Sądzie po- 
wiatowym Chojnice. 1561 


przetarg przymusowy 


W środę 27 lipca br. 
o godzinie 10.30 przed poł. 
u pana Lesmanna w No- 
wym Dworze sprzedam naj- 
więcej dającemu za gotówkę 


2 świnie 


Mazuś 
kom. sąd Chojnice. 


1564 


przetarg przymusowy 


W środę, d. 27 lipca br.. 


lo g dz. 8,15 przed pcłu- 


dniem u p. Hoppego w 
Ogorzelinach sprzedam naj- 
więcej dającemu za gotówkę 


12 mę. żyta na pnia 


Mazuś 1563 
komornik sądowy Chojnice. 


Przetarg przymusowy 


W środę, 27 lipca br. 
o godzinie 845 przed poł. 
u pana Mayera w Ogorze- 
linach sprzedam najwięcej 


| dającemu za gotówkę: 1562 


10 m$, Żyła na pniu 
Mazuś 


komornik sądow. Chojnice, 


Przetarg przymusowy 


W środę, d. 27 lipca br. 
o godz. 11,30 przed poł. 


|u.p, Janowskiego w Me- 


lanówku sprzedam najwię- 
cej dającemu za gotówkę : 


4 prosięta :sc5 


Mazuś 
komornik sądowy Chojnige 


Dzielnego 


robotnika 


„Dziennik Pomorski“ „Dziennik Pomorski“ 0o 3 letniego dziecka | in. oPeznanego z wszelkiemi 
z Chejaie s Chejnie nych prac domowych może | pracami roln. poszukuje zaraz 
ua miesiąc sierpień | na miesiąc sierpień i wrzesień | się natychmiast zgłosić. Jan Brauer, Sławęcin 
1 proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 1 miesięczną | proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną p koni so eks, 25 pow. Chojnice. 1551 
i opłatą pocztową razem $89 2,54 zlotych WER z opłatą pocztową razem GĘW” 5.08 złotyeh "WEZ | OBIOTSKIEgO. ( z 
dnia 1928 dnia 1926 | Poszukuję do kompleto- Dzię WGzy n d 
Imię i nazwisko Imię i nazwisko | wania ramek | 
, |z gotowaniem może się 
miejscowość miejscowość — | zgłosić od 1. 8; 
alica alca —— | Zgłoszenia 1552 Sliwińska, 
znkwitowania poczty pokwitowanie peczty Podmurna 15. |1566) Człuchowska nr, il 
E o CC 4 
Redakcja i Administracja : zOkojniee, nl. Gzsłuchowska 13. — Pocztowa konto ezekowe 29R 032 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Ghojnice, — Tel. 44 


Adise telegr. „Dzien. Pom". — Skryt. poczt. $3. — Redsktor odp. Lucjan Kosidowski w Chojnicach 


— prukiem i nakładom drakarm! „Dzien. Pom“, w Chojnicach. Wydawca Wład, Juljusz Schreiber 


pzez 


Bożymir, 


Polska dziewczyna. 


Bądź pozdrowiona mi, Polska dziewczyno, 
je Rankiem rozkwitły ty, młodości kwiecie, 
Choć starzy wątpią, mówię ci, przepłyną 
ie Zatrute fale i będzie na Świecie 

y ı Lepiej i jaśniej — za każdą godziną... 


|. | Gdziekolwiek jesteś, dzieeię polskiej ziemi 
5 Ktokolwiek jesteś, ojczyzny mej, córo, 
Chciałbym dosięgnąć cię słowy cichemi... 


Wierz — słońce „jutra* zabłyśnie nad 
[chmurą 
„Dzisiaj“ — Bóg jest z wie- 
[rzącymi. 


Smutnego : 


PZ R |. SR PIEN MSZ FSW 


Na wolną Polskę niskie siły — wraże 
„Wilków — baranków* — gnają tajne 
[sfory, 
Chcą Polskę w ducha zamienić cmentarze 
Wiary, nadziei, miłości podpory 
Załamać w duszy dziewczęcej... nie 
[zmoże. 


| Serca twojego kult ciała, rozkoszy 
Ułudnej mara, o Polska Dziewczyno, 
Ty jesteś „przyszłość“... judaszowych 
` [groszy, 
Oni nie szczędzą, zdobyczy nie miną.. 
Niech jad się pleni, a zło się panoszy... 


, 


'|a zarazem składano obiaty bogom. Po 


Czy ojce twoje ehadzali za pługiem, 
Czy dziady towar z dalekich rubieży 
Wieżźli przez stepy, lub bałtyku smugiem, 
To wszystko jedno,. serce moje wierzy, 


| Czy jesteś wnuką w stal skutych rycerzy, 


Że nie dasz Polski zmarnować, dziew- 


[czyno, 
Tyś kwiat poranku, południa zadatek... 


Ach, uderz wielka przyszłości godzino |.. 
Owoe dojrzeje... serca żon i matek, 
| To Polska czysta, potężna... Weź kwiatek. 


Lipa. 


Lipy kwitną w lipeu i stąd nazwa 
mieciąca. Zadne z drzew nie dostąpiło 
tego zaszszytu, jedynie wrzos jeszcze 
może się pochlubić, że nadał nazwę 
wrześniowi. Tak lipa jak wrzst cenio- 
ne są szczególnie przez naszych pszcze- 

i larzy, pcnieważ kwiecie ich dostar.za 
| | wielkiej obfitości miodu 
Widać stąd, jak wielki wpłym na 
oznaczanie nazw miesiąca mieli bratnicy. 
Lipa „należy do drzew najbardziej 
czczonych i lubianych nietylko u nas w 
Polsce, ale w całej Słowiańszcz:źnie 
Poeci wszystkich narodów słowiańskich 
i bołd jej oddawali. Kochanowski unie- 
śmiertelnił swą lipę w Czarnolesiu, Mic- 
kiewicz opiewał lipę hrubieszowską na 
Ukrainie: 


Lipa tak rozrośniona, że pod jej 
cieniami 

Sto młodzieńców, sto panien szło 
w taniec parami 

Wielki miłośnik n:szej ziemi i przy- 

rody, Wincenty Pol, opiewał w Sanoc- 

kiem, w gnieździe Krasick ch, nazwaną 

„ksienią“. z 

Ksienia była domem i niby csobą 

l d'a wszystkich przytułkiem, 
wszystkiemu ozdobą, 

I „sub umbra“ jej skrzydeł jak w arce 
Noego 

Chowało się niemało stworzenia 

Bożego .. 


.pieśniom, uczestnic ąc w dancingach, 


| miękkie, wyrabiają sobie muzykanci wiej- 


„DZIENNIK POMORSKI“. — „LUD POMORSKI, 


uchodzi na zewnątrz Nasze krajowe| 15.00. Komunikat gospodarczy i mete- 

mrówki nie posiadają . żądła.  Kaleczą|  orologiczny, nadprogram. 

one szczękami np. skórę ludzką nastę: | 15.20—16.35. Przerwa. 

pnie z aparatu truciznowego wsączają |16.35—17.00. Audycja dla dzieci —. p, 

kilka kropel w rankę. W krajach egzo-|  Bachinicka. 

tycznych ukąszenia mrówek mogą powo- | 17.00—17.15. Nadprogram 

dować gwałtowne zachorzenia, a nawet| _katy. 

i niebezpieczeństwo życia. U nas dzia-| 17.15. Koncert popołudniowy Muzyka 

łanie trucizny mrówki na człowieka jest| lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 

bardzo małe. W środkowej Afryce tru-| pod dyr. Leopolda Dworakowskiego 

cizny czerwonych mrówek przygotowuje| El — El (piosenki własne). 

się jako niebezpieczny jad używany do |18.35—18.50. Komunikaty „P. A. T.*. 

strzał i włóczni. 18.50—19.15. „Skrzynka pocztowa“ — 
O wiele bardziej skomplikowanym jest| korespondencję pocztową omówi dr. 

aparat bojowy pszczół. | u nich tak| Marjan Stępowski. 

samo trucizna jest wsączana do ciała| 19.15—19.35. Rozmaitości. 

ludzkiego, atoli przez żądło. W jadzie | 19.35—20.00. Odczyt p. t. „Hodowla 

pszczół zachodzi również kwas mró-| koni w Polsce" — wygł. p. Jan Gra- 

wczany, nie jest on jednak istotną częś-|  bowski. | 

cią składową jadu. . Właściwa materja | 20.00—20.15. Komunikat rolniczy. 

trująca przypomina pod względem che- 20.15—20.30. Przerwa. > 

micznego Składu właściwości i działania | 20.30. Koncert wieczorny. Transmisja 

saponinu i kantaryd, Ogółem istnieje| z Krakowa, w przerwie biuletyn „Mes- 

związek między jadem pszczół, wężów| sager Polonais“ w języku „francuskim. 

i trucizną owadów, zwana kantarydą. 22.00. Komunikat lotniczo-meteorolo- 
Kilka miligramów czystej substaneji| giczny, sygnał czasu, komunikaty po- 

kantaryd są w stanie zabić psa lub kró-| licji, komunikaty „P. A. T.*, nadpro- 

lika, któremu jad ten wstrzyknięto w ram. oł 

krew. Kwas mrówczany skutków tych | 22.30--23.30. Transmisja muzyki tanecz- 

nie wywołuje. Jad pszcezelny mógł być| nej z restauracji „Rydz“. 

używany do oszczepów dzikich ludzi, | Poznań 270,3 m. 


podobnie jak trucizna czerwonych mró- - EF 
wek. Gąsienice postępują w podobny e F = giełdy zbożowej i 
1. 


sposób, jak mrówki. ' Przenoszą one SADZE az - 
truciznę do ciała ludzkiego przy pomocy | 14.00: Notowania giełdy pieniężnej. 
ostrych, łatwo łamliwych włosów, które Pw p: W pigamie: Mada. 
toi g ól i | Z U „KR. Sti ie : 3 
pa Nr La A gN Kwartet (słowikowy). Mozart: Con- 


czołami jadonośnemi. 
Drobne włoski pokrzywy certante na skrzypee, altówkę z towa- 
rzyszeniem fortepianu. 


Dziś lipa przed domem w Serbji jest 
częścią mieszkania. Pod 1 pą przyjmuje 
się gości, wyprawia uczty weselne. Po 
miastach nawet w Białogrodzie są res- 
tauracje przed domem pod lip*, gdzie 
pod wieczór siedząc na ławach goś- 
cie przysłuchgją się tam  buraszom, 


i komuni- 


ograniczających się do tańca narodowe- 
go „koło“. 

Lipa zachownje w lecie świeżą zielo- 
ność liścia. W układzie jej konarów i 
gałęzi jest pewien wdzięk. Obecnie zie- 
leń liścia wieńczy złote kwiecie o woni 
tak przyjemnej i upajającej. 

Lipa w dniu słonecznym rozbrzmiewa 
jakby gędźbą pszczół i trzmieli, ucztują- 
cych na jej miodzie. 

Jeszcze do ostatnich godzin dnia roz- 
brzmiewa ich muzyka. Zbierają bowiem 
do ostatniej chwili zapasy miodu, aby 
nim słońce zajdzie, zanieść zapasy do 
ula. 

Z drzewa lipowego, które jest białe i 


scy skrzypki, robią z niego niecki i — 
kołyski, jak ze sosnowego trumny. Z 
łyka plotą sobie dziś jeszeze nasi Kurpie 
łapcie, robią rogoże kobiałki i maty. 

A jak uniwersalnem lekarstwem na 
różne dolegliwości w dodatku sku- 
tecznem — jest kwiecie lipowe. Poma- 
ga ludziom w zapaleniu gardła i krupie, 
astmie, chrypce, cukrzycy, gorączce, le- 
czy gardlane suchoty, kolki, bóle krzyża 
itd. itd. To też kwiecie lipowe zajmo- 
wało arsenale apteczki domowej miejsce 
najpoczestntejsze. Teraz widać po wsiach 
wieczorem dzieci i kobiety, zbierające 


zawierają 


.|zielonych porosłych puchem, oraz 
„|srebrzystą z gałązkami zimą czerwona- 


|Komary, mrówki I pszeroły. 


kwiecie lipowe. 

Lipa była dla Słowian drzewem świę- 
tem i z pewnością ze grozą byliby nasi 
praojcowie patrzyli, jak w Poznaniu wy- 
cinano za czasów niemieckich lipy, które 
mu nadawały miano „miasto wonią lip 
dyszącego*. 

Pod lipą palono przestępne dziewice, 


zaprowadzeniu chrześcijaństwa otaczano 
lipami kościoły, aby otoczyć je nimbem 
świętości. Szpalery lipowe były najwię 
kszą ozdobą ogrodów. Z lipowej kory 
plótł Piast dla siebie i dzieci obuwie. 
Mazury utrzymują, że djabła można 
związać jedynie lipowem łykiem, ponie- 
waż są to pęta Święte, 

Mamy kilka gatunków lip: lipę dro- 
bnolistną, nazywaną dawniej czarną, 
dorastającą do stu stóp wysokości liście jej 
z wierzchu ciemne, ze spodu modrawo- 
zielone, na roznerwieniach zaś rdzawe; 
mamy lipę wielkolistną, o liściach z wierz- 
chu ciemnozielonych, a spodem blado- 
lipę 


wemi, z liśćmi ze spodu białawemi. 
Nazwa lipy jest wspólna wszystkim bez 
wyjątku językom słowiańskim. 


Dlaczego komary nie kłują nie- 

których ludzi ? Odpędza je „nie- 

sympatyczny“ dla nich zapach 
skóry i krwi. 


Spróbujcie to, co poeta zaleca i nad 
czem się tak bardzo unosi. Połóżcie się 
pewnego pięknego .popołudnia letniego 
na bujną trawę i oczy wznieście w nie- 
biosa! Długo w tej pozycji nie będziecie 
w stanie wytrzymać. 

Ta łąka żyje, ta łąka jest królestwem, 
w które wtargnąłeś i przerwałeś spokoj- 
ny byt tysiąca małych istotek. 

Spokoju tu nie znajdziesz, bo wszystko 
się broni, wszystko usiłuje cię wypędzić 
z legowiska. Zwierzątka, jak i rośliny, 
każda broni się na swój sposób a każda 
w sposób odmienny, choć również bo- 
lesny. 

Wiemy, że zupełnie odczuwa się ina- 
czej ugryzienie pszczoły lub komara, 
oparzenie pokrzywy. Kwas mrówczany 
np. znany jeszcze w średniowieczu jako 
środek lekarski, niektety do dziś dnia 
niedostatecznie zbadany, wywołuje bar- 
dzo bolesne zapalenie lokalne. Działanie 
jego lecznicze jest stanowczo  przesa- 
dzone. 


Mrówkom służy trucizna do bronienia 
się przeciwko mniejszym zwierzątkom, 
jak również do ich atakowania. Z gru 
czołu, w którym się mieści trucizna, 
przechodzi ów jad do małego rezerwoaru 
w ciele mrówki, a stamtąd .kanalikiem 


bardzo małe ilości kwasu mrówczanego 
pozatem treść 
materje, dotychczas bliżej nieznane. Po- 
krzywy podzwrotnikowe wywołują dot- 
knięciem swem ciężkie i długotrwałe za- 
palenie. 


letnim okr:sie komary. Łagodna zima 
jest wybornem przygotowaniem do do- 
brego roku komarowego. 
i wilgoci w lecie sprzyja ich rozwojowi. 


kich masach, 
w górach nie jest ich plaga tak dotkli- 


gdy samce żyją pokarmem roślinnym. 


ich stanowią także inne 


Ale do największych plag należą w 


Dużo ciepła 


Na wysokości tysiąca metrów w wiel- 
tak że na wyżynach i 


wa. Dla ludzi niebezpiecznemi są tylko 
sami, zki: komarów. Kłują onesczłowie- 
ka ch ąc się dostać dó krwi, podczas 


Zwalczanie komarów musi być prze- 
prowadzone na wielką skalę: osuszanie 
bagnisk, przez co niszczy się bardzo 
dobre miejsce na składanie jajek zapro- 
wadenie kanałów o gładkich czystych 
brzegach, wykadzanie miejsc i kryjówek, 
w których komary zakwasterowały się 
na odpoczynek zimowy, rozpylenie od- 
powiednich pynów w jeziorach i wodo 
spadach, gdzie znajdują się drobne ryb- 
ki itp — grozi komarom prędziem wy 
marciem, jak również ze stro y owadów 
pływaków wodnych, ważek it. p. 
it. p. 

Leszenie wszystkich tych skaleczeń 
odbywa się w tan sposób. Po ukłuciu 
lub ukąszeniu trzeba zwilżyć  rankę 
esencją salmiaku, albo odpowiednią 
maścią przeciwko swędzeniu, Wskutek 
tego kwas mrówczany zostaje zneutrali- 
zowany i nieszkodliwy. 

Najgorszą jest rzeczą drapać miejsca 
zadraźnione, gdyż przez to dopiero roz- 
prowadza się po całych okolicach zra- 
nionego punktu. Przy większych napuch- 
nięciach dobrze jest zrobić okład z 
„kwaśnej wody“, Gorsze są skutki ukłu- 
cia pszczoły, lub osy, gdy żądło w ranie 
zostanie. 

Trzeba ostrożnie żądło wyjąć, a potem 
zapuścić ranę salmiakiem, następnie ro- 
bić zimne okłady 

Przy ukłuciu w usta, trzeba płukać 2- 
procentowym roztworem  salmiakowym, 
a w każdym razie wezwać pomocy le- 
karskiej. 

Pozatem zauważyć trzeba, że tak ko- 
mary, jak mrówki są bardzo wybredne 
w wyborze dostarczycieli krwi. Niektó- 
rych ludzi komary prawie wcale nie kłują 
inni posiadają dla nich jakąś moc atrak- 
cyjną. Prawdopodobnie zależy to od 
woni, jaką krew i skóra wydaje. 


Radjo. 


Sroda, 27 lipea. 
Warszawa 10 Kw. 


1111 m. 


12.00. Sygnał czasu, komunikat lotni- 


czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A. T.*, nadprogram. 


Warszawa 10 Kw. 


12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty P. A. T. 
nadprogram. 

15.00. Komunikaty gospodarczy i meteo- 
rologiczny, nad program. | 

15.20—17.00. Przerwa. 

17.00.—17.25 Odczyt p. t. „Tatarzy na 
Litwie“ — wygł. p. Eugenjusz Schum- 
mer. 

17,25-—17.50. Odczyt p. t. 
kobiet“ — wygł. p. Marja gAnkiewi- 


22.00. 


Poznań 
14.00. Notowania 


17.30—19.00. 


19.00—19.15. Nadprogram 

19.15—19.40. Lekcja języka angielskie- 
go, Wykłada p. Arendt'owa. 

19.40—20.00, Komunikaty gospodarcze. 

20.00—20.25. Pogadanka p. t. „Gazeta 
dżiennikarz i czytelnik* wygł. dyrektor 
Bogdan Jarochowski. 

20.30 - 22.00. 
Krakowa. 
sygnał czasu. 

2200—22.20. Komunikat L. O. P.P. 

22.20—24.00. 

z „Palais Royal". 


Transmisja koncertu z 
Po zakończeniu koncertu 


Transmisja koncertu z 


Czwartek 28 lipca 
1111 m. 


„Kącik dla 


czówna. 
17.50.—18.00 Nad program i komuni- 
katy. 
18.00. Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomja“. Orkiestra 


Lewinsona i Słobodnika. 
19.00—19.15. Komunikaty „P. A. T.“. 
19.15—19.35. Rozmaitości, 
19.35—20.00. Odczyt p. t. „Boczna an- 


tena“, (O nowszych zdarzeniach w 
nauce i technice) — wygł. p. Bruno 
Winawer. 


20.00—21.15. Komunikat rolniczy. 
20.15—20.30. Przerwa. 
20.30. 


Transmisja koncertu z |Doliny 
Szwajea skiej. Koncert popularny (mu- 
zyka operowa i operetkowa) organizo- 
wany przez A. Sielskiego wespół z 
Wydz. Oświaty i ltury Magistratu 
m. st Warszawy i P. R. Wykonawcy : 
Orkiestra pod dyr. A, Sielskiego, Zofja 
Pinińska (śpiew), A. Rakowiecki (Śpiew) 
i Robakowa (akomp.) 
Komunikat lotniczo-nieteorolo- 
giczny, sygnał czasu, komunikaty po- 
licji i komunikaty „P. A. T.*, nadpro- 
gram. 

270,3 m. 
giełdy pieniężnej i 
Rzeźni Miejskiej. 
Transmisja koncertu z 
„Wielkopolanka“. 


19.00—19.15. Nadprogram. 
19.15—19.40. Przegląd rzeczy ciekawych 


z całego świata — wygłosi p. Michał 
Melina. 


19.40—20.00. Komunikaty gospodarcze. 
20.00 20,25. Odczyt p. t. 


„Komuniści 
w Poznaniu w r. 1859*, wygłosi Dr. 
A. Wojtkowski. 


20.3.—22.00. Koncert wieczorny. 
22.20 —24,00. 


Transmisja koncertu z 
„Carltonu*. 


„DZIENNIK POMORSKI.* — „LUD POMORSKI." 


Selma Lagerlöf 


Legenda. 


Było to wtedy, kiedy Pan Bóg budo 
wał świat. Stworzył nietylko niebo i zie- 
mię, ale zwierzętą wszystkie, kwiaty 
i dawał im imiona. 

Pewnego dnia, siedział w raju i malo- 
wał plaki. A ponieważ już mu zabrakło 
w garneczku farby, byłby i szczygeił po- 
został szaty, gdyby nie był resztki farb 
różnych pendzieti o niego wytarł. 


Wówczas to vsieł stał się długouchym 
dla tego, że nie mógł zagamiętać swego 
nazwiska, Zapomniał o niem, gdy uczy- 
nił kilka kroków, więc trzy razy z rzędu 
wracał, pytając o nazwisko.  Sprzykrzy- 
ło się to wreszcie Panu Bogu, więc go 
pociągnął za uszy i rzekł: Osieł ci na 
imię, osieł, osieł! Gdy to mówił, wyciąg 
nął mu uszy i odtąd ma tak długie. 
Wówczas to śŚwierszcz oślepł, mrówka 
straciłą skrzydła i wogóle stało się wiele 
rzeczy dziwnych. 


Pan Bóg cały dzień stwarzał i budził 
do życia istoty. A wieczorem stworzył 
szarego ptaszka i nazwał go czerwono- 
gardziółkiem. 


Gdy go stworzył i wypuścił z dłoni, 
ptaszek frunął i poleciał w Świat. Roz- 
glądając się po pięknym świecie, zapra- 
gnął ujrzeć siebie, więc popatrzył się 
w srebrne zwierciadło potoku. 


Czerwonogardziółek wykręcił się na 
wsze strony, ale nie mógł dostrzec nig- 
dzie ani jednego czerwonego piórka 
Więc ptaszę poleciało z powrotem do 
Stwórcy. Było bojaźliwe i kilkakrotnie 
okrążyło Boga, zanim odważyło się 
usiąść mu na dłoni. 

Pan Bóg zapytał: — Czego cheesz 
ptaszyno ? 

— Radbym coś wiedzieć — odpowie- 
dział ptaszek. 

— Cóz chciałbyś wiedzieć ? — Czemu 
mam nazywać się czerwonogardziółkiem, 
kiedy nie mam ani jednego czerwonego 
piórka ? 

Ptaszek spojrzał błagalnie w oczy 
Stwórcy sw:mi wiełkiemi czarnemu OCzę- 
tami... ; À 


— Nazwałem cię czerwonogradziółkiem, 
ale sam mu-isz Się przyczynić do tego, 
aby czerwoną mieć barwę. 

Ptaszek głęboko zamyślony, odleciał. 


Czegóżby mógł tak mały, jak on 

ptaszek dokonać, aby zdobyć czerwoną 
barwę ? 
Zbudował sobie gniazdo w krzu różowym, 
w jego gęstych cierniowych gałązkach 
i myślał, że mu może liść różowy spad- 
nia na gardziółko i tym sposobem go 
upiększy. Czekał daremnie. 


s * $ 


Od dni stworzenia minęły lat tysiące. 
W tym czasie ludzie nauczyli się upra- 
wiać rolę, żeglować po morzu i budo- 
wać miasta, Wzniesiono wspaniałe świą- 
tynie, zbudowano miasta jak Rzym, Ta- 
by, Jerozolimę. 


Pewnego ranka Śp!ewał czerwonogar 
dziółek swoim młodym w gniazdku, 
które uwił w krzaku na górze poza 
murami miasta Jerozolimy. Nagle do- 
szedł go zglełk i w krótce ujrzał, jak 
żołnierze wiodą trzech ludzi, dzw'gają- 
cych krzyże i za nimi tłum złorzeczący. 
Skrzydełkami otulił pisklęta, aby im 
przykrego widokuzoszczędzić Zauważył 
że jeden z ukrzyżowanych miał pogodę 
nieziemską w obliczu, a jego cierpienia 
raniły głęboko serduszko ptaszka. af 

— Gdybym ci mogła dopomóc ! — 
pomyślała ptaszyna i wyfrunęła z gniazd- 
ka. Poleciała do krzyża, kuskroni krwa- 
wej ukrzyżowanego, aby mu choć jeden 
cierń wyciągnąć z czoła, | oto padła 
kropla krwi na jego gardło. Rozpłynęła 
się szybko i zabarwiła całą pierś purpu- 
TOWO. 

Ukrzyżowany otworzył usta i szepnął 
ptaszkowi ; = 

— Za twoje miłosierdzie uzyskałeć, 
czego ród twój pragnął od wieków. 

I purpurowa barwa nie znikła już z 
gardziółka, a. gdy młode dorosły, miały 
ją także i ma ją po dziś każdy czerwo- 
nogardziołek. 


Nagrody dla abonentów 


„Dziennika Pomorskiego" 
i „Ludu Pomorskiego". 


Wydawnictwo złoży u notarjusza p. Kopickiego zapieczętowaną kopertę, za- 
wierającą kartkę z wypisaną liczbą od 1 do 50000, którą się w dniu 15. sierp via rb. w 
obecności kilku abonentów, po otwarciu u notarjusza koperty, ustali i natychmiast 
ogłosi w obu pismach. 

Do 14. sierpnia może każdy abonent Redakcji podać dowolną cyfrę 
i dołączyć kwit abonamentowy za kwartał bieżący, albo za lipiec i na- 
stępne dwa miesiące, oraz dokładny swój adres. Abonenci, zjednani przez 
pośrednika i nie posiadający kwitu abonamentowego, nie potrzebują go dołą- 


czać, gdyż Redakcja posiada odnośne spisy. 
la abonentów przeznacza się następujące nagrody: 
1) Dla tego, kto zgadł liczbę wypisaną 200 zł. 
2) Dla tego, kto podał liczbę najbliższą 100 zł. 
3) Dla następnego już dalszego 50 zł. 
4) Dla jeszcze dalszego 30 zł. 
5) Dla następnego dalszego 20 zł. 


Dla trzech jeszcze więcej oddalonych od liczby u notarjusza ustalonej, 


po pięknej książce. 


W razie równości podanych cyfr rozstrzygać będzie losowanie, komu się 


nagroda wyższa należy. 


Po otwarciu koperty u notarjusza nadeszłe listy uważane będą za 


nieważne. 


Nazwiska nagrodzonych Redakcja do 22. sierpnia rb. ogłosi. 
Nagrody przeznaczone zatem tylko dla abonentów, którzy 
udowodnili przedpłatę za lipiec, sierpień i wrzesień. 


Redakcja. 


Polak najstarszym 
człowiekiem Świata. 


Korespondent „Prager Presse" z Rosji 
inż. Szrom, bawiący na studjach połud- 
niowych rubieżach Związku Sowieckich 
Republik — spotkał najstarszego czło- 
wieka Świata na Kaukazie. Nie jest to 
kanikularna bujda, lecz autentyczny fakt. 


Siedzibą najstarszego człowieka Świata 
jest zakątek w wysokich górach i głębo- 
kich ostępach leśnych, należących do 
najmłodszej republiki sowieckiej, Achazji, 
która leży na północ od portu Batum 
nad Morzem Czarnem. W tych okoli- 
cach dojrzewa najlepszy tytoń, znajdują 
się najpiękniejsze konie i najbardziej 
elastyczni i rasowi ludzie na Kaukazie. 
Mieszka w dali od stolicy małej republi- 
ki, Suchum, w górskiej wiosce nazwis- 
kiem Laty. 


Posiada 146 lat! 


Człowiek ten, współczesny Matuzalem 
mieszka we wsi Laty, od swego urodze- 
nia, t. j. od 146 i z wyjątkiem kilkura- 
zowych podróży do duchum Świata Bo- 
żego poza swem gniazdem nie widział. 
Rewelacyjny wie tego człowieka odkryła 
statystyka sowiecka podczas powszech- 
nego obliczenia ludności w dniu 17 
grudnia 1926 r. Podała ona li tylko, że 
w republice kaukaskiej Achazja (w Związ- 
ku Republik Sowieckich) we wsi Laty 
mieszka obywatel Mikołaj Szapkowski, 
w wieku lat 146. 


Szapkowski — Polak z pochodzenia. 


Mikołaj Szapkowski posiada żonę w 
wieku lat 67 a ich najmłodsza córka ma 
21 lat(f) Ojciec starca był polskim ofice- 
rem, który po pierwszym rozbiorze Pol- 
ski opuścił ojczyznę przez Turcję przy- 
wędrowoł na Kaukaz i był tam jednym 
z pierwszych osadników. - Poślubił tam- 
tejszą kobietę i Mikołaj >zapkowski jest 
ich najstarszym synem. Po Śmierci ojca 
Nikołaj w 24 roku życia ożenił się ź ko- 
bietą rodu tubylczego i stał się Achazej- 
czykiem. Polskiego języka nie zna zu- 
pełnie. Pooczas oblężenia Suchum przez 
Turków żona jego wraz zdwojgiem dzieci 
została wzięta do niewoli, 


W roku 1861 otrzymał Szapkowsk- 
od cara Aleksandra II medal za wat 
leczność a ludzie pamiętający ten fak. 
opowiadali, iż miał podówczas lat 80 
On sam nie może stwierdzić, ile ma lat, 
albowiem nie ma dokumentów urodze- 
nia. Ale z faktów historycznych, które 
podaje, wynika, iż jego urodzenia rok 
jest 1780. Przypomina sobie m. in. 
Szapkowski nazwisko cara Jerzego, 
ostatniego niezależnego cara Gruzji, 
który się w r. 1801 poddał Rosji. 


Szapkowski żenił się cztery :azy 
| Jego wnuk z drugiego małżeństwa jest 
przewodniczącym sowietu w Lat» i ma 
60 lat. Z trzecią żoną Szapkowski nie 
miał dzieci. Ma ąc około lat 90 odjął 
starzec niespe!na 20 lat liczącą dziew- 
czynę jako czwartą z kolei żonę i miał 
z nią pięcioro dzieci, z których syn 
najstarszy iiczy 47 Jat, a najmłodsza 
córka 21 lat! 


Leciwy ojciec rodziny jest zdrowy, 
czuje się nadal rzeźki, chodzi stanowczo, 
choć bardzo powoli, przez całe swe życie 
uprawiał kukurydzę, tytoń i winogrona, 
prócz tego trudnił się myśliwstwem i ry- 
bołóstwem. Najulubieńszą jego potrawą 
jest mamałyga z papryką. Nadmienić 
wypada, że Szapkowski posiada jeszcze 
parę zębów. Od roku dopiero skarży 
się, iż niedosłyszy i niedowidzi _ Śpi 
również tyiko od zachodu słońca do pół- 
nocy. Strudzone długą, bo półłorawie- 
kową odysseją ziemską ciało odmawia 
powoli posłuszeństwa. I tak posuwa się 
w śmierć, jak dąb zamierający zwolna, 
ów człowiek z polskiej krwi, przeszcze- 
piony na grunt górzystego Kaukazu z 
wypisaną w sobie historją 146 ukończo- 
nych lat. 


Wielki szpieg. 


Nazwisko Redla, pułkownika b. armji 
austrjackiej, zapisane jest wybitnie w hi- 
storji szpiegostwa wojennego wszystkich 
krajów. Niemałą rolę odegrał on także 
w przygotowaniach do wielkiej wojny 
europejskiej, dlatego nie od rzeczy będzie 
przypomnieć w kilku słowach jego dzia- 
łalność. 


Red! był szefem austrjackiego biura 
wywiadowczego aż do roku 1913. W 
armji austrjackiej uważany był za jedne- 
go z najtęższych oficerów, w procesach 
szpiegowskich występował stale jako rze- 
czoznawca wojskowy. Odznaczał się 
przytem ogromną bezwzględnością w sto- 
sunku do każdego podejrzanego o szpie- 
gostwo. 

Swoje biuro szpigowskie zorganizował 
na sposób mistrzowski. 


Każdy klijent b.ł odfotografowa y z 
podfilu i en face, bez wiedzy o tem : w 
rwuch obrazach olajnych umieszczonych 
na ścianach, znajdowały się otwory dla 
objektywu aparatu fotograficznego. Po- 
dobnie rzecz się miała z odciskami dak 
tyloskopijnemi. Gościa częstowano na- 
pierosami lub cukierkami: pudełka byy 
posypane specjalnym proszkiem, na któ- 
rym rozostawał odcisk palca. 
mo  spreparowana 
popielniczka. 


wywoływano przyjmującego go oficera 


Tak sa- 
była zapalniczka i 
Jeżeli klijent nie palił, 
ani nie chciał korzystać ze słodyczy, 


z pokoju. Różne papiery, leżące na 
biurku, miały wtedy służyć za przy- 
nętę. lijent niechybnie brał do ręki 
teczkę z napisem: „SŚciśle poufne“ i 
wpadał w pułapkę, znacząc ślad swojej 
ciekawości. — W specjalnej szafce, wy- 
glądającej n ewinnia na domową aptecz- 
kę, zoajdował się otwór, łączący pokój 
z przyległą Salą, gdzie stenogr:f odno- 
towywał każdy szccegół ' prowadzonej 
rozmowy; za naciśnięciem guzika mógł 
wprowa 'zić w ruch płytę gramofonicz- 
ną, — jeżeli chodziło o Ścisłe otworze- 
nie także głosu interesanta. Doskonale 
zorganizowany był również dział archi- 
walny, a osobna kartoteka zawierała 
dokładne fakty i dokumenty, dotyczące 
wszystkich osobistości podejrzanych o 
szpiegostwo. 


Nie też dziwnego, że Redl cieszył się 
najzupełniejszem zaufaniem naczelnych 
władz wojskowych. Dopiero trzeba 
przypadku, by wykryć niebywałą w dzie- 
jach aferę szpiegowską i zdemaskować 
łotra, który kto wie czy miał kiedykol- 
wiek równego sobie w tem rzemiośle. 


W roku, 
już na włosku. 


1918 wojna wisiała 


Władze austrjackie w oczekiwaniu woj- 
ny i w obawie przed szpiegostwem po- 
leciły zaufanym urzędnikom przeglądać 
korespondencję przechodzącą przez Wie 
deń. Nie zgadzało się to coprawda z 
kontytucją, ale có tam konstytucja, gdy 
chodziło sprawy szpiegowskie. 


Urzędnicy natknęli się na 2 tajem- 
nicze listy polecone, adresowane z Rosji 
jako „poste restente.* 


Listy zawierały kilkanaście tysięcy koron. 


Zarządzono obserwację poczty, chcąc 
pożnać adresata. Tymczasem w ciągu 
najbliższych miesięcy nikt nie zgłaszał się 
po listy. 


Wreszcie w maju tegoż roku zgłosił 
się adresat. Tak szybko jednak załatwił 
się z odbiorem, iż agenci nie zdążyli go 
zobaczyć, bo nim podeszli do okienka, 
tajemniczy pan wsiadał już do samocho- 
du. Agenci zapamiętali numer wozu 
i w kilkanaście minut odszukali samo- 
chód. Była to dorożka samochodowa. 
Znaleziono w niej futerał od scyzoryka. 
Szofer objaśnił, że pasażera odwiózł do 
jednej z kawiarni. Tam go już nie było. 
Idąc po sladach agenci stwierdzili, że ta- 
jemniczy pasażer pojechał do jednego z 
hotelów. Portjer hotelowy, zapytany, kto 
w ostatniej chwili wszedł do hotelu wymie- 
nił dwóch kupców bałkańskich i pułkow- 
nika Redla który przybył w ubraniu cy- 
wilnem. 


Agenci zaskoczeni: szef biura Sszpie- 
gowskiego sam posądzony o szpiegostwo. 
Pozostął futerał od scyzoryka. Od nie- 
go zależało wszystko. 


Znaleziony futerał oddano portjerowi, 
z poleceniem zapytania pułkownika, czy 
on przypadkiem nie zgubił. 


Jeden z agentów telefonuje do swej 
władzy po instrukcje. Tymczasem z po- 
koju wychodzi Redl  Portjer pokazuje 
mu futerał. — Tak, to mój, — mówi 
Redl, — ale gdzie ja go mogłem zgubić ! 
— Nagle wzrok jego pada na stojącego 
przy portjerze agenta. Bystre oko na- 
tychmiast poznało kolegę po fachu. Przy- 
pomniał sobie, iż scyzorykiem rozcinał 
w dorożce koperty z pieniędzmi 


Redl z trudem panując nad sobą opu- 
szcza hotel bocznem wyjściem. Agenci 
za nim. Rozpoczyna się szalona goni- 
twa po ulicach Wiednia. Podczas ucie- 
czki Redl niszczy i rozrzuca kompromi- 
tujące go papiery. Szczątki zbiera jeden 
z agentów. 


Tymczasem 0 sprawie dowiaduje się 
sztab i szef sztabu generalnego, Conrad 
von Hoetzendorf. 


l kiedy Redl, widząc, że jest osaczony 
iże droga do ucieczki już zamknięta 
wrócił do hotelu, zjawiło się u niego 
czterech oficerów, z których jeden za- 
pytał: > 

— Czy pan nie potrzebuje rewolweru, 
panie Redl ? 


-- Proszę posłusznie ! — brzmiała od- 
powiedź. 


Rano wywieziono z hotelu zwłoki sa- 
mobójcy. 


oficera 
kowal | 
znalezie 
lowa pi 
przedśn 
oraz KS 
ucałow: 
salę. 
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